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Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy pa Paomia 
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Zmiana na stanowisku wojewody 
pomorskiego 


B. MARSZAŁEK SENATU I MINISTER SPR. WEWN. W. RACZKIEWICZ 
OBEJMIE WOJEWÓDZT WO POMORSKIE. 


WARSZAWA, 14. 7. Agencja 
„Iskra* donosi: W niedługim czasie 
mają nastąpić poważne przesunięcia 
na stanowiskach wojewodów. B. mar- 
szałek Senatu i minister spraw we- 
wnętrznych Władysław RACZKIE- 
WICZ ma objąć stanowisko wojewo- 
dy pomorskiego. 


Dotychczasowy wojewoda pomor- 
ski Stefan Kirtiklis ma być mianowa- 
ny wojewodą białostockim, na mie j- 
sce gen. Pasławskiego, który ma objąć 
stanowisko wojewody stanisławow- 
skiego, opróżnione po b. wojewodzie 
Starzyńskim. 
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Zasądzenie sprawców 
zajść marcowych w Krakowie 


Większość skazanych -to żydzi 


Ź moore WY R 


Coraz więcej morskich linji zagranicznych na trasie kursowania statków 


Gdyński. Zdjęcie nasze przedstawia francuski statek .„Co- 


W sądzie okręgowym karnym w i 4 mies., Haim Schacht 2 > Jezu- | Umiesze f port ( AaS l ; 
Krakowie przewodniczący trybuna- chim Jaeger 1 rok i 8 mies., St. Pajak lombo” (poj. około 16.000 ti n). który zawinął do portu Gdyńskiego; jako 
łu 5. O. dr Bartynowski ogłosił wy-|1 rok, Mojżesz Heller i nod i 3 mies.. pierw szy statek nowootw artej linji Hav AGC Southampton - Kope n- 
rok w sprawie oskarżonych o pamięt- | Mojżesz Bodek 10 mies., haga — Gdynia — Leningrad. 
ne zajścia 23 marca br. w Krakowie. 16-tu zasądzonych na karę od 5 do 


11 miesięcy trybunał wykonania kary | 
zawiesił na lat 5. 10 oskarżonych | 
uniewinniono. 

W uzasadnieniu wyroku siega 
niczący trybunału podniósł m. in., 


Z oskarżonych zasądzeni zostali na 
kary: Schiffer Izrael — 1 dy 5 mie- 
siące, Bronisław Skomil — 1 rok i 6 
mies., Mayer Glasser — 10 RPA Men- 
del Nadel — i rok i 6 mies., Jan Ja- 


w poszło z dymem 


rosz — 1 rok, Andrzej Widomski — | trybunał przy wymiarze kary ako Ti 
10 mies., Berisz Ginter 10 mies., Leon okoliczności łagodzące przyjął do- 5 osób sle ACHO zyc ie 
Kinreich 10 mies. Leisor Weisbart — | tychczasową niekaralność części oskar 


1 rok 9 mies., Nusym Pińczowski — | żonych, zaniedbane ich wychowanie PIŃSK. W nocy z niedzieli na |spadł wkrótce po wybuchu pożaru, 
1 rok 3 mies., Icek Haim Podwójny 1, obywatelskie i danie możności popra- poniedziałek wybuchł w Pińsku groź oraz intensywnej akcji ratunkowej, 
rok 6 mies., Fryderyka Gruenschlag|wy tym z zasądzonych, którym za- | ny pożar w jednym z domów na|pożar udało się zlokalizować i nad 
1 rok i 6 mies., Stefan Pustelnik 1 rok !wieszono wykonanie kary. i przedmieściu Karolińskiem. Trwają- |ranem ugasić. 
ca od dłuższego czasu posucha oraz Spaliło się 15 domów mieszkal- 
sam  huraganowy wiatr sprzyjały rozsze- nych, drewnianych i murowanych 
rzaniu się ognia, który gwałtownie oraz kilkanaście zabudowań gospo- 
posuwał się naprzód, zagrażając znisz jdarczych. Wskutek pożaru straciło 
czeniem całej dzielnicy miasta. |życie 5 osób, a wiele doznało popa- 
Jedynie dzięki zmianie kierunku |rzeń. P rzypuszczalne straty wynoszą 
wiatru i ulewnemu deszczowi, który |lokoło 150.000 zł. 
WARSZAWA. — W sądzie grodz- |wił go prawa wykonywania zawodu C WA 
kim zapadł wyrok w sprawie adw. | adwokackiego w ciągu 10 lat. 


Hofmokl - Ostrowskiego, 
go o obrazę rządu. 

Sąd skazał adw. Ilofmokl-Ostrow- 
ia na 3 miesiące aresztu i pozba- 


oskarżone- MATKA 11 DZIECI. syna., dając życie 11-mu skolei dziec- 
Jak donoszą z Ontario, Oliva Dion-|ku. Oliva Dionne mieszka w Callan- 
ne, matka słynnych pięcioraczków |der w stanie Ontario. 


kanadyjskich porodziła w tych dn. 


Wniosek o zmianę środka zapobie- 
gawczego i wypuszczenie skazanego z 
więzienia został przez sąd odrzucony. 
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WN Niemczech mówią o mozliwości. 
powstania nowego frontu Stressy 


ihasłu powrotu do „frontu stressań- 
skiego”. W politycznych kołach Ber- 
Yi b ażają za zupełnie możliwe, że 

Anglja dlatego kładzie nacisk na 
w polprat ę włoską na konferencji lo- 
karneńskiej. bowiem uważa, że Niem- 
my, nie w sa możliwości korzystne- 
go załatwienia zagadnień zachodnio- 


BERLIN. Nieporozumienie angiel- 
sko - sowieckie na konferencji. w 
Montreux oraz nagłe wypowiedzenie 
ze strony Paryża francusko - angiel- 
skich umów, dotyczących rozmiesz- 
czenia angielskiej floty w ojennej na 
Morzu Śródziemnem, jak również nie- 

odziewane wycofanie części angiel- 
skiej floty wojennej z Morza Śró- 
dziemnego — wszystkie te wydarze- 
nia wywarły wielkie wrażenie w Ber- 
linie. Wydarzenia te komentują 


w skłonności do porozumienia, 


Berlinie jak następuje: 1) zadaniem 
angielskiego rządu na konferencji w 
Montreux jest niedopuszczenie floty. 
sowieckiej ma Morze Śródziemne, 2) | 
dyplomacja angielska przywiązuje. 


wielką wagę do udziału Włoch w 
brukselskiej konferencji lokarneń-, 
skiej. 5) Anglja przekonała się wi- 


| 


docznie, że Włochy nie wezmą udzia- | 


łu w konferencji lokarneńskiej, o ile 
strona angielska nie udowodni swoich 
4) wo- | 


któ- 


, bee nastrojów opinji angielskiej. 


pra częściowo nie zgadza się nawet ze 


zniesieniem sankcyj i nie zrozumiała- 
| by nagłego porozumienia z Włochami, 
pierwszy krok w kierunku zerwania 
„układu o współdziałanie francusko - 
brytyjskie na Morzu Śródziemnem. 
uczynić musiała Francja. 5) w chwili 
obecnej nie jest jeszcze jasne, czy 
angielsko - francuskie życzenia. doty- 
czące udziału Włoch w konferencji 
lokarneńskiej w Brukseli równa się 


europejskich bez wyjaśnienia stano- 
wiska Włoch. 
EEEO DTI OPK SERENO REY PAL RESTA 
WYGNANI Z CZECHOSŁOWACJI. 
TARNÓW. Do Tarnowa, przy- 
była większa partja Polaków wypę- 
dzonych z Czechosłowacji, licząca 
przeszło 100 osób, które umieszczono 
na terenie pow. tarnowskiego. Stan 
materjalny wypędzonych Polaków 


jest wprost rozpaczliwy. 


Co słycheć ? 


W KRAJU: 

W dniu 
zamknięte Targi Gdyńskie. 

52-letnia Marjanna Marchewka w Czę- 
stochowie powiła trojaczki: 2 dziewczynki i 


12 bm. zostały uroczyście 


chłopca. 


Z ZAGRANICY 

Rząd belgijski postanowił uchylić san- 
kcje antywłoskie z dniem dzisiejszym. 

Havas donosi z Madrytu: na cmenta- 
rzu w Madrycie znaleziono trupa przywódcy 
monarchistów hiszpańskich Calvo Sotelo. 

W Stanach Zjednoczonych 
zmarło wskutek 1000 do dnia 


całych 
upałów osób 
wezorajszego. 

Wedlug urzędowej statystyki w No- 


wym Jorku jest jeszeze 100 tys. analfabetów. 


SASEA EANA: E 
KOLONIZACJA ABISYNJI PRZY 
POMOCY ŻYDÓW? 


Żydzi w Warszawie otrzymali po- 


dobno wiadomości o możliwościach 


kolonizacji żydów europejskich w 
Abisynji. 
ZNOWU NIEMIECKIE „CHRZTY*. | KIELCE. 


Jak donoszą opolskie „Nowiny Co- wyrządziła 


Na przystani Zw. Strzeleckiego na Wiśle w Warszawie 
pierwszego w Polsce szybowca wodnego. Szybowiec ten opatrzony dwo- 


„GŁOS WĄBRZES Nr. 81 
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Mordercze upały 
w Ameryce Północnej 


NOWY JORK. — Katastrofa upa- 


łów staje się groźniejszą z każdym 
dniem. Liczba ofiar upałów wynosi 
obecnie około 1700 ludzi i wzrasta 
przeciętnie o 50 osób na godzinę. — 
W kostnicach w Chicago, Minneapolis 
i Detroit leżą długie szeregi trupów. 
najczęściej o nieustalonych nazwi- 
skach. Całkowita susza panuje już 
oddawna na obszarze 12 stanów. — 
Ostatnie opady deszczowe przyszły 
zapóźno i nie spowodowały żadnych 
zmian na wyschniętej i stwardniałej 
ziemi. Podobno prezydent Roosevelt 
na najbliższem posiedzeniu Kongresu 
ma wystąpić z wielkim programem 
meljoracji na olbrzymich terenach. 
które stały się zupełnie nieurodzaj- 


S 5 ky 
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odb yły się próby 


ma pływakami był holowany przy pomocy łodzi motorowej. — Długość |ne. 

wzniesienia się szybowca nad wodą jak wykazały próby, nieprzekracza |< WZA 

dotąd jednej minuty. Na zdjęciu — polski wodno szybowiec. BRACIA STRZELCY 
szą DO GDYNI 


Zjednoczenie Kurkowych Bractw 
Strzeleckich R. P., z siedzibą Zarządu 
Głównego w Poznaniu, zorganizowa- 
ne w 11 okręgach. liczy w 151 Bra- 
ctwa Kurkowych — w najstarszych 


siewy w gm. Odrowąż i Szydłowice. 
Przypuszczalne straty wynoszą 90.00U 


—  S$pustoszenia, jakie 
w powiatach koneckim, | 
zl. 


dzienne”, w powiecie opolskim prze- 
mianow ano nazwy miejscowosci Z 
polskich na niemieckie, a mianowicie: 
Dąbrowice na Eichgrund ols, Sławice 
na Preisdorf ols, Zakrzów-Turawę na 
Hochfelde ols. W powiecie racibor- 
skim: Babice na Jungbirken, Bolesła- 
na Bunzelberg, Bieńkowice na 
Berendorf, Dolędzin na. Ludwigstal 
ols. Szymonice na Simforst, Stanicę 
na Standorf. Sudów na Trachkirch. 


wów 


ZNACZNY PRZYBÓR WóD 

W DUNAJCU I JEGO DOPŁYWACH 

Obfite deszcze w nocy z dnia 5 na 
4 lipca objęły znaczną część Małopol- 
ski Zachodniej wraz z Tatrami. Opad 
na Hali Chochołowskiej wyniósł w 
ciągu doby plus 74 mm, na Hali Gą- 
siennicowej 58 mm, w Zawoji 55,7 
mm, w Zakopanem 46 mm, w Tarno- 
wie 44 mm, w Krakowie 28 mm, w 
Żywcu 18 mm. — 

Wskutek tego deszczu, który częś- 
ciowo trwa jeszcze przy mniejszem 
nasileniu, podniosły się stany wody 
na Dunajcu w górnym biegu oraz 
na jego dopływach: w Nowym Sączu 


opoczyńskim, kieleckim i stopnickim | 


niedzielna burza, połączona z ober- 
waniem się chmury, gradobiciem i hu- 
raganem, jest daleko większe, niż 
pierwotnie przypuszczano. 

W powiecie koneckim, w gm. Bor- 
kowice grad zniszczył plony na prze- 
strzeni jednego tysiącap hektarów. — 
Szkody urzędowo obliczają na zgórą 
200.000 zł. Na terenie Chlewiska znisz- 
czone zostały zasiewy na przestrzeni 
ok. 500 ha, wartości ok. 100.000 zł. — 
Częściowemu zniszczeniu uległy za- 


NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 
OBRONY MORZA (F.O.M), 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 
ZASKOCZONA! — — — — — — 


Urząd Wojewódzki Krakowski 
wydai zarządzenia przeciwpowodzio- 
we na tym terenie; w szczególności 
ostrzegł Kierownictwo Budowy Zbior- 
nika w Różnowie. Obecnie na Du- 


Ogółem w powiecie koneckim bu- 
rza wyrządziła szkody na sumę ok. 
400.000 zl. 

W powiecie opoczyńskim, w gm. 
Skrzyńsko burza gradowa zniszczyła 
plony w 100 proc. We wsi Wydrzyn, 
w osadzie 5krzyno i we wsi Zbożenna, 
oraz w 50 proc. w trzech pozostałych 
wsiach. Straty narazie nie obliczone 
są b. wysokie. 

W powiecie kieleckim grad znisz- 


czył zasiewy w 100 proc. W, gminie 
Zajączków na przestrzeni ok. 600 


morgów poszkodowanych zostało 150 
gospodarstw na sumę ok. 100.000 zł., 
w innych miejscowościach powiatu 
grad wyrządził mniejsze szkody, któ- 
rych nie zdołano obliczyć. Huragan 
zniszczył więle drzew w ogrodach i 
lasach. We wsi Szałas wichura zła- 
mała starą sosnę, która padając, zabiła 
J. Kaczmarczyka. 

W powiecie stopnickim we wsi 
Oleśnica huragan zniszczył kilka sto- 
dół, uszkodził kilka domów oraz po- 
wyrywał drzewa z korzeniami. Strat 
dotychczas nie ustalono. 

Na wieść o strasznej klęsce, jaka 
nawiedziła województwo kieleckie dr 


organizacjach w całej Polsce — bli- 
sko 9000 członków. Co cztery lata od- 
bywa się Kongres strzelecki dla wy- 
kazania sprawności w strzelaniu. — 
W |tym roku Kongres odbędzie się 
w Gdyni od 15 — 20 sierpnia r. b. 
Sen protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Do Gdyni zjadą gremjalnie strzel- 
cy kurkowi z całego kraju, aby wal- 
czyć o zdobycie godności króla kur- 
kowego Zjednoczenia jak i mistrzów 
Zjednoczenia na następne 4 lata. Po- 
za tradycyjnem strzelaniem kurki 
nasze w dostosowaniu do wymogów 
nowoczesnych strzelań ubiegać się 
będą również o zdobycie państwowej 
odznaki strzeleckiej na 12 stanowi- 
skach z broni małokalibrowej, w ra- 
mach wskazań Polskiego Związku 
Strzelectwa Sportowego. 

Zarząd Zjednoczenia wraz z komi- 
tetem organizacyjnym w Gdyni czy- 
nią usilne starania, aby przejazd io 
Gdyni uprzystępnić jaknajszerszym 
masom naszej Braci Kurkowej, a po- 
byt jej nadmorski uprzyjemnić w 
jaknajszerszym zakresie. Otwarcie 
zawodów strzeleckich poprzedzi Msza 
święta polowa pod Kamienną Górą, 


stan wzrósł od wczoraj z 112 cm. na 
170 cm., w Waksmundzie na Dunajcu 
woda podniosła się w przybliżeniu o 
i m. Na Skawie w Wadowicach przy- 
było w ciągu doby 88 em. 


najcu w Waksmundzie 
Targu deszcze ustały: 
niebezpieczeństwo 
wów narazie nigdzie nie zagraża. 


iw Nowym 
bezpośrednie 
większych wyle- 


Dziadosz, wojewoda kielecki, przer- 
wał swój urlop wypoczynkoy i przy- 
był do Kielc, aby zorganizować po- 
moc dla ludności, dotkniętej klęską. 


następnie uroczysta Akademja, na 
której punkt kulminacyjny stanowić 
będzie symboliczne zbratanie stanu 
frediero z morzem polskiem. 


HENRY BORDEAUX 


O 


POWIEŚĆ 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO 


Lord Musgrave i Claire de Maur twierdzą, 
Clarisse  Villevert samobójstwo. 


W swej radości, że myślą podobnie mimo tyłu 


że popełniła 
miesięcy rozłąki, nie zwracają uwagi na ambasa- 
dora, który ich obserwuje i który byłby chyba 
jednakowo dotknięty zdradą majdawniejszego 
i najwierniejszego przyjaciela, jak i w uczuciach 
ojcowskich. 

Zeznania pana Aisery i pana d' Aubrć też są 
Fenomen rzadki w kryminalistyce: — 
Jednym z najza- 


nieścisłe. 
sami nie wiedzą, czy zawinili! 
bawniejszych szczegółów w murder — party jest 
okoliczność, że aktorzy znają częściowo tylko swą 
rolę; tylko to, co jest niezbędne do jej odegra- 


nia. Dostają mały skrócony szkic. nie objaśnia- 
jący całego dramatu. Dlatego też mogą brać 


udział w konkursie. 

Kto zabił panią Aisery? Pan Aisery i pan 
d'Aubrć nie wiedzą tego. Widziano jak wcho- 
dzili razem na schody i zniknęli w buduarze — 
usłyszano ich głos i jakiś głos kobiecy — a po- 


tem wystrzał. Przed jury jeden oskarża drugie- 


go, zapewne w celu rozśmieszenia słuchaczy. 


— To pan zamordował żonę w szale zazdrości 


— A więc to jednak pan! — wykrzykują ci, 


— tłumaczy René d' Aubrć, uśmiechając się — |co to odgadli. 


bo mnie kochała. 
strzelać. 
— W każdym razie uciekł pan jak tchórz. 


Ja nie miałem powodu do niej 


Aleź nie, powiedziałem to tylko na wszelki wy- 


|padek Nie jestem wtajemniczony. Nie odpowiedzia 
ila mi, nie chcąc sobie popsuć wystudjowanej pozy. 


— Musiałem się spieszyć, aby nie pozwolić | poruszyła się tylko troszeczkę. Poszedłem na swój 


mej kochance, mej dawnej kochance, na zrobie- 
nie skandalu w domu mojej narzeczonej! 

— | dlatego poszedł pan do drugiego pokoju 
i zabił ją. Ładny sposób unikania skandali! 

Kto panu powiedział, że ja ją zabiłem? 
— Pan sam powienien wiedzieć. 
A jednak nic nie wiem. 

Ta konfrontacja jest niezwykle komiczna. 
Zmuszony do wyznań pad d* Aubrć udziela kom- 
promitujących szczegółów o drugiej ofierze, znale- 
zionej w pokoju Izabelli. 

— O mało nie popsułem wszystkiego. Niech 
państwo sobie wyobrażą, że zabłądziłem w pałacu. 
Panna Villevert wyszła z pokoju pani Aisery tak 
nagle po wystrzale, że nie zobaczyłem jej już. — 
A miała czekać na mnie, w charakterze przewodni- 
ka. Spieszyła się widocznie, żeby przygotować się 
do roli. Nie znałem rozkładu pokoi i liczyłem na 
nią. Wtedy usłyszałem drugi wystrzał. Clarisse Vi- 
llevert strzeliła zaraz, jak tylko usłyszała moje 
przyspieszone kroki w galerji. Kiedy wszedłem od- 
razu przybrała na łóżku pozę, tę właśnie, którą 
wszyscy państwo podziwiali, przerażającą w swym 
realiźmie. To wielka artystka. Powiedziałem jej, 
żartując: „Zanadto się pani pospieszyła, miała pa- 
ni widocznie naprawdę ochotę umrzeć, bo nawet 
nie poczekała pani, aż panią zabiję...“ 


posterunek przy wejściu. Wtedy wszyscy przybie- 
gli. 

Goście zaczynają się rozglądać za panną Ville- 
vert, — drugą wskrzeszoną triumfatorką dzi- 
siejszego wieczoru. Pierwsza już się zjawiła, nało- 
żywszy przedtem odpowiednią ilość różu i pudru. 
Miała nawet czas umalować i wypolerować pazno- 
kcie. Niktby nie przypuszczał, że przed chwilą wy- 
glądała na umarłą. Taki w niej nadmiar życia! Na 
prześlicznej sukni, białej w żółte i czarne maki nie 
widać wcale śladów krwi. Nie trudno było wyjąć 
szpilki z malowanego papieru. Ale gdzie „gwia- 
da*? Czyżby jeszcze nie zeszła? A może zależy 
jej na sensacyjnem wejściu, równie sensacyjnem, 
jak tragicznie udana śmierć. 


Niema czasu na rozmyślania, bo właśnie wy- 
stąpił przed jury doktor Dominant. Przemawia 
z takim autorytetem i przekonaniem, że napewno 
odkrył prawdę. Nie napróżno od tylu lat dokony- 
wa doświadczeń psychologicznych na klientach ca- 
lego świata. Niezliczeni neurastenicy przeszli przez 
jego klinikę, zdradzając mu tajemnice swych ner- 
wów, namiętności, temperamentu, krwi, refleksyj, 
sposobu reagowania i wszystkiego co zachodzi w 
organiźmie ludzkim i co bywa niewidzialnym im- 
pulsem naszych czynów. 
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Święta wojna o wyzwolenie Syrji 


Opis naocznego Świadka straszliwej masakry na ulicach Damaszku 


DAMASZEK. O pięćdziesiąt me- 
trów ode mnie roziega się straszliwy 
okrzyk: 

|: — Na pomóc! morduja mnie! 

Jesteśmy na ulicy Sandżakdar, w 
Damaszku. Od rana wojsko trzymane 
jest w szachu przez dwadzieścia kilka 
tysięcy zbuntowanej ludności, uzbrojo- 
nej w rewolwery i proce. Już wielu żoł- 
nierzy i żandarmów odniosło mniej lub 
więcej ciężkie rany. Niepodobna uni- 
knąć pocisków, wydany bowiem został 
rozkaz, żeby stawić opór tłumom, nie 
strzelając. Niektórzy z manilestantów 
okazują nieprawdopodobną sprawność 
we władaniu procą. Z odległości 100 
metrów nigdy nie chybiają celu. Co 
więcej, przykładem swoim zachęcają 
setki młodych ludzi, równie wprawnych 
w rzucaniu kamieniami, którzy, pewni 
bezkarności, kamieniują nas całym spo- 
kojem. 

Ani żołnierze ani oficerowie nie ru- 
szyli się z miejsca. Wreszcie ktoś poda- 
je myśl następującą: 

— Ubierze się trzech żandarmów po 
cywilnemu. Oni wmieszają się w tłum, 
korzystając z ataku, rzucą się na najle- 
pszych strzelców i przytrzymają ich aż 
do naszego przybycia. 


Pomysł ten wykonano. Zbliżają się 
samochody pancerne z karabinami ma- 
szynowemi. Wojska szarżują, potem co- 
fa się, pozostawiając wśród tłumu 
trzech przebranych żandarmów, ochot- 
ników. 

Od strony wojska wszyscy niespo- 
kojnie śledzą ruchy manifestantów... 
Oby tylko niespostrzeżono podstępu! 
'Ale nie. Tłum nie poznaje i otacza 
szczelnie trzech żandarmów, którzy 
najzacieklej miotają się przeciwko nam 
i których kamienie rzucone z wielką si- 
łą, dolatują aż do naszych szeregów. 
Stopniowo zbliżają się żołnierze, a za 
nimi postępują najlepsi strzelcy. Nagle, 
gdy ci już dostatecznie odbili się od 
głównego trzonu manifestantów, rzu- 
cają się na nich. 

Następuje szarża wojska. Osłupienie 
powstańców, nie rozumiejąc jeszcze, co 
się dzieje z ich towarzyszami, podają 
tyły.Trzech aresztowanych! Żandarmi 
są niesłychanie dumni. Będą sowicie 


wynagrodzeni i oświadczają, że chcą 
powtórzyć manewr. 
W, sześć godzin później! Wszystko 


odbywa się jak poprzednio. Żandarmi 
są jeszcze w szeregach powstańców. 
Nie spuszczamy ich z oka. Nagle okro- 
pny krzyk! 

|- — Na pomoc! mordują mnie! 


| Jeden z żandarmów pada na ziemię, 
o pięćdziesiąt metrów od nas. Rzucamy 
się ku niemu. Za chwilę jesteśmy koło 
rannego, z którego krew leje się stru- 
mieniem. Podnoszą go. Ma dziesięć 
ran: trzy uderzenia nożem w plecy, 
dwa w bok, dwa w brzuch i głowę 
strzaskaną uderzeniem kamienia. 

Z wielkiemi ostrożnościami umiesz- 
cza się nieszczęśliwego w przyczepce 
motocykla. Cofamy się i z wielkim nie- 
pokojem śledzimy ruchy powstańców, 


| 


wśród których pozostaje jeszcze dwóch 
żandarmów. 

Nagle, z tego samego miejsca wy- 
dziera się drugi, podobny okrzyk. Pada 
drugi żandarm. Jak w pierwszym wy- 
padku, tak i teraz przybywamy zbyt pó- 
źno, by go uratować. 

Napróżno żołnierze rzucają się w 
ulicę Derwiszeie, roztrącając po drodze 
gromady dzieci, bawiących się na ba- 
rykadzie. Dziatwa umyka w pobliską u- 
licę, niepodobna jednak uchw cić za- 
bójców, którzy schronili się mocną 
barykadą, zamykając ujście u 

Na nas spada grad kul i kamieni! 
Ponieważ samochody pancerne, uzbro- 
jone w karabiny maszynowe, zatrzyma- 
ne zostały przez pierwszą, nierozebra- 
ną jeszcze barykadę, i my zmuszeni je- 
steśmy stanąć w miejscu, a potem ucie- 
kać co tchu, szukając schronienia poza 
zbawczemi czołgami. 

Z bijącen: sercem rozglądamy się za 
trzecim żandarmem, który zniknął nam 
z oczu. Czy odnajdziemy go jeszcze? 

s * z 


Od pierwszych zaraz dni walka ta 
toczy się z bezprzykładną zawziętością. 
Coprawda, wojsko nie strzela, przynaj- 
mniej nie salwami, bo czasami zbytnio 
osaczeni żołnierze oswobadzają się wy- 
strzałem z karabinu. Aresztowanych jed- 
nak bije się bez litości, toteż. odprowa- 
dzeni są do więzienia z 'warzami zala- 
nemi krwią, z połamarsmi członkami. 
Czekają ich srogie kary. 

A powstańcy mordują! 
sztyletem, rewolwerem, kamieniem, 
wszystkiem, co mają pod ręką. Małe 
dzieci, w wieku od ośmiu do dziesię- 
ciu lat, znajdujące się w szeregach, nie 
są mniej okrutni niż ojcowie. 

Jest to walka na śmierć i życie, nie 
człowieka z człowiekiem, ani nawet 


Zabijają 


Niezbadane bogactwa Tybetu 


Kierownik włoskiej ekspedycji ty- 
betańskiej, profesor Tucci, ogłasza nie- 
zwykle ciekawe dane o wynikach, o- 
siągniętych przez ekspedycję. Była to 
druga skolei ekspedycja włoska, która 
wyjechała do Tybetu, gdzie przebywała 
dwa lata, badając nietknięte dotych- 
czas stopą białego okręgi tego dziwne- 
go kraju. Szczegółowo zbadano okręg, 
położony nad jeziorem Mausarovar, 
znajdującem się na wysokości 4500 m. 
iad poziomem morza. Na obszarze 
tem znajdują się setki klasztorów tybe- 


taʻ skich, stanowiących cel licznych 
pielgrzymek. (W. klasztorach tych — 
c wiadczył profesor Tucci — znalaz- 


łem bogaty materjał archeologiczny o- 
raz bezcenne manuskrypty, odsłania- 
jących prahistorję tego kraju, kształto- 
wanie się religji jego mieszkańców i ich 
etnicznego charakteru. Ekspedycja zet- 
knęła się z rzeszami hindusów i tybe- 
tańskich ascetów, zebrała bogaty ma- 


WĄBRZESKI" 


Str. 3 
państwa z państwem (Syrja przeciw Flądr 
Francji) lecz rasy przeciw rasie. Jest 
to również, do pewnego stopnia wojna powieści kaszubskichy 
religijna. : 
Ptaki wybrały sobie króla, rybom 
Arabowie, zawiedzeni po wojnie w była zawiść, więc chciały uczynić jak 
swoich uzasadnionych ambicjach, 


przyrzeczono im bowiem własne, potę- 
żne, niepodległe państwo, — buntuję 
się. W Syrji panuje powszechnie zdanie, 
że powstania te są tam perjodyczne, że 
Turcja na długo przed nami doświad- 
czyła na sobie ich zgubnych skutków. 
Zgnietliśmy, zresztą dzięki Czerkiesom, 
największe z nich w roku 1925. Czyż 
mieliśmy, na samym początku tej re- 
wolty uwięzić jej przywódców, co zmu- 
siłoby do milczenia innych? Być może! 
Ale czasy się zmieniły. Wielka Wojna, 
budząc szalone nadzieje, spowodowała 
zmianę nastrojów w Syrji. Zamiast bun- 
tów, które uważa się za sporadyczne 
na Bliskim Wschodzie, jesteśmy świad- 
kami budzenia się ruchu, który, opuź- 
niany z roku na rok, doszedł teraz do 
swego punktu kulminacyjnego i nie mo- 
że już być powstrzymany. 


Tymsamem wojsko posuwa się krok 
za krokiem w ulicę Hamidje. najwięk- 
szą w mieście i zamkniętą od chwili 
wybuchu rozruchów. Na końcu tej uli- 
cy wznosi się meczet Omajadów, zwa- 
ny „Brama Niebios“, w którym chronią 
się tysiące powstańców, robiąc od cza- 
su do czasu wypady i zmuszając woj- 
sko do szukania schronienia, 


W powietrzu, we wszystkich kierun- 
kach latają kule i kamienie. Oto jeden 
z oddziałów oddala się w dobrym szy- 
ku, posuwając się ku Czerkiesom, któ- 
rych konie przysiadają na zadach. Na- 
gle, z nieopisanym hukiem i trzaskiem 
wybuchają petordy i bomby, wypełnio- 
ne gwoździami, kule rewolwerowe i ka- 
mienie padają na wojsko, raniąc licz- 
nych żołnierzy, płosząc i RAE ko- 
nie. 


Posterunek policyjny, adśdojąży z 
meczetem, wzięty jest szturmem przez 
Rowsiaaców, którzy posuwają się na- 
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terjał naukowy, naświetlający praźró- 
dła mistycyzmu tybetańskiego i przy- 
wiozła ze sobą bezcenne zdjęcia i kop- 
ję dzieł sztuk hinduskiej i tybetańskiej, 
przechowywanych z pietyzmem przez 
mnichów buddyjskich. Często ekspedy- 
cja narażona była na poważne niebez- 
pieczeństwa. W czasie przebywania łań- 
cucha górskiego Kailas napadło na ka- 
rawanę 30 rozbójników. Między człon- 
kami ekspedycji, której towarzyszył 
dość liczny oddział kulisów i przewod- 
ników, złożonej z ludności miejscowej, 
wywiązała się dwugodzinna walka w 
wyniku której kilku bandytów zostało 
zabitych, reszta poszła w rozsypkę. 
Spośród personelu ekspodycji zabito 
dwóch ludzi i raniono pięciu. 

Wyniki ekspedycji posiadają donio- 
słe znaczenie dla zgłębienia historji i 
życia Tybetu i graniczących z.nim pro- 
wincyj Indyj. 


ptaki. Uchwaliły, że wszystkie ryby ma- 
ją się zgromadzić w wielkiej wodzie i 
płynąć na wyścigi. Która najdłużej zdo- 
ła pływać, będzie królem. 

Jak postanowiono, tak się stało. Ry- 
by zgromadziły się w morzu i rozpo- 
częły współzawodnictwo, lecz większa 
ich część była po krótkim czasie zmę- 
czona i pozostała wtyle. I te nieliczne 
ryby, które pozostały na placu, musia- 
ły wkońcu ustąpić jednemu, który pod 
względem wytrwałości przewyższył 
wszystkie, mianowicie śledziowi. Tym 
sposobem pozostał on królem ryb, 

Pomiędzy pozostałymi wtyle, znaj- 
dował się także flądr. Przywiązał sobie 
fartuch, żeby lepiej płynąć, jednak wca- 
le nie posuwał się naprzód. Mimo to 
krzyczał wciąż: „Ją będę królem ryb! 
Ja będę królem ryb!“ 

Od tego czasu flądr musi pływać 
zawsze bokiem i ma pysk krzywy. 
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przód i wznoszą silną barykadę, skąd z 
niesłabnącym fanatyzmem przypusz- 
czają nowy atak na wojska. Niebawem 
wpada w ich ręce biuro telefoniczne. 
Wojsko broni się z wielkim trudem. 
Wnet będzie musiało ustąpić przemo- 
cy. Komendant Czekiesów, Collet, któ- 
ry na czele swych ludzi rzuca się na 
powstańców, odnosi poważną ranę w 
piersi. Drugi to już raz w ciągu trzech 
dni. 

A oto nadchodzą czołgi i samocho- 
dy pancerne z karabinami maszynowe- 
mi. Przed nami atak powstańców za- 
trzymuje się i w rozsypce odpływa za 
barykadę.Czerkiesi powoli podążają w 
tym samym kierunku i po chwili pusz- 
czają swe konie galopem do ataku. 


Powstańcy bronią się rozpaczliwie. 
Kilku koni wali się na wozy i na kupy 
brukowców, zagradzających drogę. Z 
jednego z okien leje się wrzątek. Idą w 
ruch noże, olbrzymie kamienie, walą 
się na głowy i piersi jeźdźców, którzy 
pospadali z koni i leżą teraz u stóp ba- 
rykady, 

W tej ciasnej uliczce, w której kłę- 
bią się setki koni, wojsko nie może się 
ostać. Walka musi zamienić się w rzeź. 
Wówczac Czerkiesi, nie bacząc na o- 
trzymany zakaz, dają dwukrotną sal- 
wę. Uwalniają się od napastników, for- 
mują szyk i wreszcie pieszo zdobywają 
barykadę, której ostatni obrońcy szuka- 
ją schronienia w meczecie. 


Do gwaru bitewnego wd era się 
przenikliwy głos syreny. Nad, *dża 
straż pożarna, która  przeiatuje w`- 
chrem, mijając plac Merge. śpiesząc na 
drugi koniec miasta, gdzie palą się dwa 
wozy tramwajowe. W, „czarnej“ ulicy 
Derwiszów, zdobytej wreszcie przez 
wojsko, w ulicy Sadżakdar, przed po- 
sterunkiem policyjnym przy ulicy Ha- 
midje, który jeszcze się pali, wojsko, z 
bronią u nogi, stoi przed domami, któ- 
re wyglądają jak wymarłe. Alp >ś ù 


M. L. („Kurjer Poranny“, Warszawa). 


Strajk generalny w Kownie 


W Kownie zastrzelił pewien robotnik swego 


następnie popełnił 


samobójstwo. W czasie pogrzebu ro 


żydowskiego pracodawcę a 
botnika doszło do 


starć z policją a w następstwie tego robotnicy ogłosili strajk generalny. 


UPRZYWILEJOWANE MATKI 
W NIEMCZECH. 


W Niemczech opieka nad matką i 
dzieckiem należy do jednych z czo- 
towych zadań, tak władz państwo- 
wych, jak i organizacyj narodowo- 
socjalistycznych. Poza szeregiem za- 
rządzeń, obowiązujących całe pań- 
stwo, szereg prowincyj wydaje swoje 
własne lokale, mające na celu jak- 
najlepsze układanie się warunków 
życiowych rodzinom o większej ilości 
członków. W jednej z prowincyj, a 
mianowicie w „Main franken“ tam- 
tejszy szef prowincji, dr. Hellmuth, 
zarządził, że każda matka, posiadają- 
ca czworo dzieci, otrzymuje „Legity- 
mację Honorową Matki Niemki*. — 
Legitymacja ta — to nie tylko dyplom 
i papierowe uznanie. Posiadaczki tej 
legitymacji korzystają z szeregu 
przywilejów. Są one załatwiane poza 
kolejką w urzędach, przedsiębior- 
stwach, biurach partyjnych, otrzymu- 
ją lepsze miejsca siedzące, korzystają 
z ulg w poradniach i t. p. 


Z SENATORA — POPEM. 

Sensację wśród ukraińskich poli- 
tyków wywołało posunięcie jednego 
z czynnych dotąd działaczów b. sena- 
tora Iwana Głowackiego, który w po- 
przednich ciałach  ustawodawczych 
należał do ugrupowania Ukraińskiej 
Parlamentarnej Reprezentacji. Gło- 
wacki porzucił raz na zawszę politykę 
i przywdział strój duchownego, jako 
duszpasterza wyznania prawosławne- 
go. 


KIEPURA NA POMNIK 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Kiepura przekazał stołecznemu 
komitetowi budowy pomnika Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego w Warsza- 
wie za pośrednictwem swego sekreta- 
rza p. Leszczyńskiego honorarjum za 
występ gościnny w operze „Rigoletto“ 
w kwocie 5.092 zł. 

Przewodniczący komitetu prezy- 
dent miasta Starzyński wystosował 
do mistrza Kiepury pismo z serdecz- 
nem podziękowaniem za złożoną ofia- 


rę. 


„GŁOS WĄ 


Ogólne 

— Siódme stowarzyszenie wyższej 
użyteczności publicznej. Prezydjum 
Rady Ministrów ogłosiło rozporządze- 
nie, uznające harcerstwo za organi- 
zację wyższej użyteczności publicz- 
nej. Jest to skolei siódme stowarzy- 
szenie na liście stowarzyszeń, którym 
przyznano ten charakter. 


Z Pomorza 


„— Toruń. (Niezwykłe dziecko). — 
W rodzinie rob. Pawła Markowskiego 
przyszło na świat dziecko, które po- 
siada po 6 palców u rąk i u nóg. — 
Wszystkie inne dzieci, a posiada ich 
p. Markowski czworo, są zupełnie 
normalne. 
„, — Toruń. (Targnęła się na życie). 
Z powodu niesnasek rodzinnych tar- 
gnęła się na swe życie w mieszkaniu 
przy ul. Piekary nr. 8 Walerja Zieliń- 
ska lat 40, zamężna. W tym celu Zie- 
lińska mapiła się lyzolu. Samobój- 
czynię przewieziono do szpitala miej- 
skiego. Życiu jej nie grozi niebezpie- 
czeństwo. 


— Jastrzębia Góra. — (Tragiczna 
śmierć dziecka). W wiosce Tupadłach 
pod kąpieliskiem Jastrzębia. Góra 
półtora roczne dziecko rybaka Józefa 
Bemki, kręcąc się koło balji, napeł- 
nionej wodą, w pewnej chwili wpad- 
ło do wnętrza i utonęło. Natychmia- 
stowy ratunek na nic się nie przy- 
dał. 


— Gdynia. („Dar Pomorza“ wy- 
szedł w podróż ćwiczebną), W. nie- 
dzielę, dnia 12 bm. przed południem 
wyszedł z Gdyni statek szkolny „Dar 
Pomorza“ na jednomiesięczną podróż 
ćwiczebną z uczniami Państwowej 
Szkoły Morskiej. „Dar Pomorza* w 
czasie tej podróży zawinie do portów 
angielskie — Yarmouth i Southamp- 
ton, a w drodze powrotnej zatrzyma 
się w Kilonji na okres olimpjady że- 
glarskiej. Powrót statku do Gdyni 
przewidziany jest około połowy sier- 
pnia br. 


— Chełmno. — (Błogosławieństwo 
Ojca św. i znaczki). Uczniowie szko- 
ły powszechnej klasy Vl-a Zygmunt 
Spich i Zygmunt Waraziński, obaj za- 
paleni filateliści, wysłali do Watyka* 
mu list do Ojca św., prosząc o błogo- 
sławieństwo i o... znaczki pocztowe 
watykańskie. Nie mieli wielkiej na- 
dziei na spełnienie ich dosyć zresztą 
oryginalnej prośby, aż tu niespodzie- 
wanie otrzymali od nuncjusza papie- 
skiego w Warszawie list, w którym 
ks. nurcjusz komunikuje im, że 
Ojciec św. Pius XI szczerze się wzru- 
szył ich zaufaniem i szczerością, z ja- 
ką się do Niego zwrócili i polecił prze- 
słać im błogosławieństwo tudzież 
znaczki, o które prosili. Nie trzeba 
dodawać, jak wielką radość w całem 
Chełmnie wywołał taki skutek listu 
dwóch odważnych chłopaków. 


— Chojnice. (Utonęła). Bawiąca 
na kolonji w Swornegaciach Zofja 
Krysztofiak lat 19 utonęła w pobli- 
skiem jeziorze Welcyk. Wypadek ten 
nastąpił wskutek wywrócenia się ka- 
jaka podczas przejażdżki po jeziorze. 


— Inowrocław. (Po zjedzeniu gro- 
chu napił się wody i zmarł). 17-letni 
Jan Firkowski, mieszkaniec jednej 
z wiosek pod Inowrocławiem, dla za- 
spokojenia głodu najadł się zerwa- 
mych na polu strąków grochowych, 
poczem napił się wody. Wkrótce Fir- 
kowski zmarł. 


Z całej Polski 


— Poznań. (Wyrok na działacza 
Stronnictwa Narodowego). Ostatnio 
w sądzie grodzkim w Gostyniu odbył 
się proces karny przeciw niejakiemu 
Janowi Gorwia, prezesowi Stronni- 


|mieckiej 


— m 


| Działoszynie w pow. wieluńskim. — 
I Ogień strawił 20 bundynków, pozba- 


dokonali 


BRZESKI” 


wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Tragedja chłopa 


DWOJE DZIECI W JEDNEJ TRUMIENCE A TRZECIE DZIECKO DO- 
GORYWAŁO. 


„Goniec Warszawski“ 
smutny obrazek z Małopolski Wschod 
niej. 

„Goniec Warszawski” pisze: 

W pewnej wsi do grabarza zgło- 
sil się chłop z trumienką zbitą z de- 
sek ze starego parkanu. 


— Dziecko mi pomarło — powie- 
dział. — Wykopcie grób, a ja pójdę 


wystarać się o pieniądze. 

Chłop oddał trumienkę grabarzowi 
poszedł i nie wrócił. — Ksiądz pro- 
boszcz polecił zakopać trumienkę w 


— 


podaje |poświęconej ziemi, jednakże na drugi 


dzień dowiedział się, że u biedaka te- 
go zmarło dwoje dzieci. Obowiąz- 
kiem księdza było danie znać o tem 
policji i tak też proboszcz uczynił. — 
Posterunkowy, który badał sprawę 
zastał w chacie dogorywające trzecie 
dziecko. Zgon obojga dzieci był na- 
turalny. Chłop nie mając za co spra- 
wić pogrzebu zbił trumienkę z deski, 
skradzionej z parkanu sąsiada i 
zwłoki obydwojga złożył w jednej 
trumience. 


— + — 


STATYSTYKA URZĘDOWA, KTÓRA BIJE WSZELKIE REKORDY. — 


Najlepszym sprawdzianem nie- 
lojalności jest ogłoszony 
ostatnio przez urzędowy „Pomorski 
Dziennik Wojewódzki“ list gończy za 
dezerterami, uchylającymi się 

służby w wojsku polskiem. Nie jest 
to sprawa, obchodząca tylko policję. 
— Na 1200 nazwisk, zamieszczonych 
w spisie, znajdujemy aż 780 nazwisk 
niemieckich, wykluczających jaką- 
kolwiek pomyłkę co do narodowości. 
Kurtowie, Helmuthowie, Wilhelmo- 


wie, Wernerowie, Rudolfowie i t. p. 
unikający swej powinności obywatel- 
skiej, stanowią w liście zbiegów aż 
65 procent. 
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ZE SPORTU 
Na zawodach pływackich pań w 
pierwszą nagrodę zdobyła Polka 


Bombaju 
15-letnia 
Lili — Zdjęcie przedstawia 


p. Lilę Banasińską. 


Banasińska. 


Jeżeli zważyć, że Niemcy w NA C M 


szem województwie stanowią ledwie 


10 proc. ogółu ludności, to odsetek BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


przestępców wojskowych jest tak wy- 
mowny, iż dalsze deklamacje o nie- 
mieckiej lojalności do naszego pań- 
stwa tego nie osłabią. 


—+— 


Jakie pożyczki 


MOŻNA OBECNIE OTRZYMAĆ W BANKU ROLNYM. 


Państwowy Bank Rolny w War- 
szawie udziela obeenie tylko 3 ro- 
dzaje pożyczek, a mianowicie: 1) na 
kupno gruntów z parcelacji prywat- 
nej, w 4 i pół proc. listach zastaw- 
nych. Celem uzyskania pożyczki po- 
trzebna jest zgoda sprzedawcy; 2) na 
wykup gruntu w pewnych okolicznoś- 
ciach, zasługujących na poparcie — 
również w listach zastawnych. Dalej 


pożyczki gotówkowe, jednak w bar- 
dzo ograniczonych rozmiarach 53) na 
spłaty rodzinne, które mogą otrzymać 
właścieiele żywotnych gospodarstw 
rolnych, posiadający gruntu od 5 do 
15 ha na 10 do 25 lat przy oprocento- 
waniu í i pół proc.; kredytu długo- 
terminowego Bank gospodarstwom. 
nieobciążonym żadnym długiem — 
nie udziela. 


ctwa Narodowego w Siemowie, oskar- 
żonemu o wrzucenie petardy do mie- 
szkania sołtysa Danka. Przewód są- 
dowy potwierdził oskarżenie, wobec 
czego sąd skazał Gorwę na rok wię- 
zienia bez zawieszenia. 


— Poznań. (Wielki pożar). — 
|10 lipca wybuchł groźny pożar wj 


wiając kilkanaście rodzin dachu nad 
głową. Na miejsce pożaru udali się | 
przedstawiciele władz sądowych, ce- 
AR; ustalenia przyczyny pożaru. 


— Poznań. (Tajemniczy trup). — 
Niezwykle makabrycznego pok 
żniwarze zajęci na polach 
vod Poznaniem pomiędzy drogą Dę 
ińską a Dolną Wildą. Znaleźli oni 
w życie trupa mężczyzny ubranego 
w sportowy strój treningowy, zupeł- 
nie stoczonego przez robaki. Twarz 
tworzyła jedną czarną spuchniętą 
masę. Obok zwłok leżał karabin woj- 
skowy. Wedle wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa zmarły, którego nie zdoła- 
no dotychczas zidentyfikować, został 
zamordowany. Policja wszczęła ener- 
giczne kroki celem wyświetlenia ta- 
Jemnicy śmierci nieznanego. 


— Kępno. (Tragedja miłosna). — 
Z Wielunia donoszą, że we wsi Ptasz- 
kowice 25-letni Szczepan Rosiak za- 
mordował przez poderżnięcie gardła 
17-letnią Marjannę Kozłównę, która 
nie chciała za niego wyjść zamąż. — 


Rosiak po dokonaniu tego krwawego 
czynu powiesił się w pobliskim lesie. 


— Warszawa. (Pierwsza w Polsce 
kobieta - prokurator). W warszaw- 


z dnia 14 lipca 1936r, 


Żyto 14,25— 14,50 
Pszenica 19,25 — 19,75 
Jęczmień jednolity 15,75—16,00 
Jęczmień zbiorowy 15,25—1b,50 
Owies 15,00—15,50 
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 22,25—22,75 
Mąka pszenna IA 0-20 proc, 38,75—85,75 
Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 33,75—34'75 
Mąka pszenna gat. IC 0-55 proc.  33,00—34,00 
Mąka pszenna gat. ID 0-60 proc.  32,00—33,00 
Mąka pszenna gat. IE 0-65 proc.  32,75—38,25 
Mąka pszenna gat. IID 45,65% 26,75—27,75 
Otręby żytnie 9,25— 9,50 
Otręby pszenne miałkie 9,00— 9,50 
Otręby pszenne średnie 8,50— 9,00 
Otręby pszenne grube 9,00— 9,50 
Otręby jęczmienne 11,00—12,00 
Rzepak zimowy 28,00 —30,00 
Mak niebieski 59,00—62,00 
Gorozyza 32,00—34,00 
Siemię lniane 42,00—44,00 
Groch Wiktorja 19,00—22,00 
Groch Folgera 18,00—20,00 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 


skiej prokuraturze mianowana zosta- Poznań, dnia 13. VIIL 1936 r. 
ła asesorem pierwsza kobieta, której Płacono za 100 kg. żywej wagi. 
utworzono dostęp do urzędu męcze Woly: | 
cielskiego. Jest nią J. Chojecka, apli-| poz omiesi dż: ; 
kantka stołecznego sądu okręgowego. | we A. Mn wedan dei 62—66 
j a ZORY Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 , 54—58 
— Łańcut. (Były król w gościnie). | Mięsiste tuczone starsze . . . ... 16—50 
W gościnie u hr. Alfreda Potockiego, Miernie odżywione Koao enere . 40—44 
Ma) (pjs Łańcuckiego, bawił były | Buchaje: 
król hiszpański, Alfons XIII ty, który | Wytuczone HoA oc a E 
większą część czasu spędził na polo- | Tuczone mięsiste . . . . ....... 50—56 
waniu na rogacze w |Julinie, letniej | Nietuczone, dobrze odżywiane starsze 44—48 
rezydencji Potockich. — Były król| Miernie odżywiane ........ 40—44 
Alfons bawił incognito pod przybra-| Krowy: . 
AE ERAEN ks. Alby. a Wytuczone pełnomięsiste + „ „ 62—68 
ym samym czasie gościł na| Tuczone mięsiste ....... ; 54—60 
zamku łańcuckim książę Bourbon ze | Nietuczone dobrze odżywiane |. . 44—50 
swą małżonką oraz poseł francuski w | Miernie odżywiane ........ 16 —20 
Bukareszcie min. wozek Fargot.| Jałowice: 
asf: głowę „były król AMons|Tyczone mięsiste ......... 62—66 
[I-ty wraz z księstwem Bourbon 0- | Nietuczone dobrze odżywiane 54—5g 
puścili Łańcut, natomiast min. Fargot| Miernie odżywiane . ...... . 46—50 
zabawi tam jeszcze kilka dni. 
Cielęta: 
"aa gy cielęta wytuczone 80—86 
=a a ga = uczone cielęta . . . o . o so ir 70—76 
Wyjeżdżasz na wakacje brze odżywiane 1... | 60—66 
- : s i , |Miernie odżywiane ........ 50—56 
spiesz i zamów w naszej admi- | Świnie: 
nistracji „|Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 
ZI WŃ WA. aoi „2 « o 108—110 
Głos WąbrzeSki Piomiesiste od 100 do 120 kg. ty- 
wej wagi. UOKIK . „ „ 102—104 
który jest najlepszym łączni- s: świnie ponad 80 kg. żywej 38— 02 
kiem z Wąbrzeźnem. Maciory i późne kastraty a a ołoteiij BAO 
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„GŁOS W 


W miejsce wydatków na pożegnanie — 


datki na Fundusz 


OBYWATELSKIE STANOWISKO STAROSTY ŚWIECKIEGO 
MGR. CWINAROWICZA. 


W najbliższych dniach miało od- 
być się pożegnanie dotychczasowego 
wicestarosty wąbrzeskiego p. mgr. 
Cwinarowicza, obecnie starosty świec 
kiego, przez społeczeństwo naszego 
miasta i powiatu. W tym celu zwró- 
cił się przewodniczący Komitetu p. 
burm. Schwarz do p. Starosty Cwina- 
rowicza z prośbą o podanie dnia w 
którymby mogło odbyć się pożegna- 
nie. ` 
Na to p. burmistrz Schwarz otrzy- 
mał od p. Starosty Cwinarowicza na- 
stępujący list: 


Starosta Powiatowy Świecki. 
Świecie, dnia 13 lipca 1936 r. 


JWielmożny Panie Burmistrzu! 

W związku z rozmową telefoniczną, w 
której JWPan zapytywał mnie o ścisłą datę, 
w której mogłoby się odbyć pożegnanie mnie 
przez społeczeństwo powiatu wąbrzeskiego 
komunikuję co następuje: 

Dziękuję JWPanu, jako przewodniczą- 
cemu Komitetu, członkom Komitetu jak i 
wszystkim, którzy tę myśl pożegnania wysu- 


nęli, jaknajserdeczniej za pamięć i życzli- 
wość. Jednakże oświadczam, że najprzyjem- 
niejszą formą pożegnania przez wszystkich 
moich b. współpracowników w pracy spo- 
łecznej dla mnie będzie fakt złożenia, za- 
miast wydatków na pożegnanie, na Fundusz 
Obrony Narodowej, choćby najskromniejszych 
ofiar. W ten sposób podkreślimy wszyscy 
naszą łączność i zrozumienie dla spraw ogól- 
no-państwowych. Otwierając tą subskrypcję 
składam w redakcji „Głosu Wąbrzeskiego** 
na F. O. N. zł. 55— i proszę wszystkich 
Przyjaciół, Sympatyków i Współpracowni- 
ków do dalszego podjęcia tej subskrypcji. 

Proszę jeszcze raz przyjąć moje najser- 
deczniejsze podziękowanie za okazaną życz- 
liwość i pamięć. 

Łączę wyrazy szacunku 

(—) Mgr. Cwinarowicz 
p. o. Starosta Powiatowy 


List powyższy zamieszczamy z naj- 
większą przyjemnością. Niewątpli- 


Obrony Narodowej obejmie całe spo- 


| łeczeństwo powiatu i miasta. 


Ku podniesieniu gotowości 


wąbrzeska Ochotnicza Straż Pożarna 


Już tylko kilka dni dzieli nas ad daty | 


uroczystego poświęcenia zmotoryzowanego 


W ostatniej szezególnie imprezie winien 


być udział obywatelstwa  jaknajliczniejszy, 


pogotowia przeciwpożarowego w wąbrzeskiej |gdyż Straż Pożarna to nietylko zespół spo- 


Straży. 

Uroczystość ta ma być także rewją sił or- 
ganizacyjnych z dorobku na odcinku akcji 
przeciwpożarowej. 

Zbliża się dzień 19 lipca br., jako Święto 
Strażactwa miasta Wąbrzeźna. W tym dniu 
uroczystościowym urządza tut. Straż Pożarna 
także pokazowe ćwiczenia alarmowe ze sprzę- 
tem zmotoryzowanym, które świadczyć mają 
nietylko o stopniu wyszkolenia i wyłożonej 
pracy, ale i o stopniu opanowania nerwów — 
zimnej krwi — jaka cechować winna stra- 
żaków. 

Nagrodą będzie jaknajliczniejszy udział 
zaproszonych chrzestnych i gości, oraz całe- 
go obywatelstwa w uroczystym akcie poświę- 
cenia w Rynku sprzętu zmotoryzowanego, 
oraz udział w koncercie, jaki urządza się od 
godz. 16-tej w ogrodzie Strzelnicy Bractwa 
Strzeleckiego przy ul. żwirki i Wigury, dokąd 
wstęp będzie się pobierało jedynie za dobro- 
wolnemi datkami. 


łeczny* specjalistów do gaszenia pożarów, lecz 
przedwszystkiem szkoła życia obywatelskie- 
go — kuźnia charakterów, — gdzie jednostka 
strażacka uczy się poświęcać wszystko — ma- 
wet swe zdrowie i życie dla dobra ogółu. 

której 
służba społeczno - państwowa jest ochotnicza, 
obywaielstwo, 


Ta wielka rola Straży Pożarnej, 


winna być doceniana przez 


lgdyż chroni życie i mienie ludzkie przed ni- 


szczycielską potęgą żywiołu. 

Strażactwo jest zatem cennem ogniwem 
spolecznem, chociaż wymaga się od niego cią- 
glej gotowości bojowej do czynu, nieraz w 
wanunkach trudnych i niebezpiecznych, któ- 
re jednak hartują wolę, budzą męstwo i nio- 
są ideę poświęcenia dla dobra społecznego. 


Niechaj zatem obywatelstwo nie odmówi 
Straży wąbrzeskiej swego poparcia moralne- 
go i finansowego w dniu uroczystościowym 
poświęcenia zmotoryzowanego pogotowia po- 


l żarniczego. 


Spamietamy to sobie! 


Po niedzielnej prowokacji 


więcej nasze serca i wzrosła potęga ducha! 


W poprzednim numerze podaliśmy 
naszym Czytelnikom wiadomość o 
prowokacji niemieckiej w Czysto- 
chlebiu. | 

Tą sprawą, jak zapowiedzieliśmy 
zajmiemy się nietylko dziś, ale jutro 
i zawsze, bo ona jest nadzwyczaj waż- 
na, tak ze: strony interesów państwo- 
wych jak i narodowych. 

Niejednokrotnie biliśmy na alarm, 
'widząc krecią robotę niemiecką na 
Pomorzu, ostrzegaliśmy przed nią 
społeczeństwo Pomorza i wskazywa- 
liśmy jakie szkody robota ta wyrzą- 
dza Państwu i społeczeństwu. 

Jeśli przypatrzymy się bliżej akcji 
niemieckiej w zachodnich ziemiach 
Rzeczypospolitej, to stwierdzimy, że 
w całej akcji działa sprężyna precy- 
zyjna, nieuchwytna. 

tej też przyczyny musimy my, 
tu na zachodnich rubieżach podwoić 
naszą czujność i uwagę. 

Jeśli Niemcy uważają umowy mię- 
dzynarodowe i traktaty za bezwartoś- 
ciowe świstki papieru, to cóż dopiero 
możemy powiedzieć o zwykłych za- 
pewnieniach „swej -lojalności* wzglę- 
dem naszego Państwa? 

Takich zapewnień nie możemy 
bezwzględnie brać rzeczywiście serjo, 
ani im wierzyć. 


Mamy przecież jaskrawy dowód 
„lojalności“ niemieckiej —: ostatnie 
wystąpienie w Czystochlebiu, gdzie 
wszystkie „zapewnienia* ze strony 
niemieckiej mniejszości zostały roz- 
bite. 

Bo, czyż można nazwać lojalnością 
wobec Państwa Polskiego nadzwy- 
czaj Śmiałe i kłamliwe twierdzenie, 
że „Pomorze zostało niemcom (?!) bez- 
prawnie zabrane“?! albo publiczne 
okrzyki „Heil Hitler*?!. 

Słyniemy z daleko posuniętej to- 
lerancji wobec mniejszości a zwłasz- 
cza w stosunku do mniejszości nie- 
mieckiej, która coraz zuchwalej, jaw- 
nie bez jakiegokolwiek krępowania 
występuje wrogo. 

Jesteśmy cierpliwi — ale powta- 
rzamy — cierpliwość 
skończyć! 

Jesteśmy, my Polacy od wieków 
panami tej ziemi i — nie pozwolimy 
na niej się panoszyć! 

Naszych współbraci mamy w 
Niemczech wiele, bardzo wiele! Czy 
oni mają jakiekolwiek prawa? 

NIE! 

A U NAS? 

Niemcy urządzają różne akadem- 
je. zebrania a nawet defilady i ćwi- 
czenia na wzór wojskowy, chodzą u- 


ta może się 


wie otwarta przez p. Starostę Cwina- | (Schwanke, niemiec, krzyczał kiedyś 
rowicza subskrypcja na Fumdusz|na ulicach Świecia „Heil Hitler*!)! 


ĄBRZESKE 


mundurowani na wzór hitlerowski, 
rozmawiają na ulicach po niemiecku 
a nawet urządzają hałasy (np. p. 
Thiele w ost. niedzielę), urządzają 
maniiestacyjne pogrzeby i nabożeń- 
stwa i wiele innych rzeczy. 

Robią tak, jakby się czuli u siebie 
— a nawet więcej! 

My, dziedzice ziemi praojców nie 
pozwolimy na to! 

My mamy tu do mówienia, bo ma- 
my prawo od wieków! 

Mówimy, że cierpliwość może się 
wreszcie wyczerpać a więc nie 
przeciągać struny! 

Prowokować się nie damy i nie 
pozwolimy! 

ve * 
* 


Jeśli mówimy o panoszeniu się 
mniejszości niemieckiej na naszym 
terenie, nie będzie od rzeczy stwier- 
dzjć kto tam, na manifestacji był. 
Oto kilka znanych nazwisk: DANIE- 
LOWSKI — fryzjer, niosący sztan- 
dar czarny z białą strzałką. (Ten sam 
Danielowski który przeważnie goli 
polskie brody). KRAUZE, przed- 
stawiciel firm spożywczych am. inn. 
firmy SCHWANKE — Świecie. — 


WACHNER malarz, u którego nie- 
dawno straż graniczna przeprowadzi- 
ła rewizję z wynikiem pozytywnym: 
LANGE, ogrodnik, twierdzący wszę- 
dzie, że jest „lojalnym“ niemcem; nie- 
dawno wprowadzony do Wąbrzeźna 
niemiec THIEL, nie mówiąc już o Br. 
SCHAFFERZE, REIMANNIE z Land- 
bundu, BUSCHU (rzeźnictwo) i wielu 
innych z powiatu. 

Nazwiska ich musimy spamiętać i 
omijać ich! 

Jako odpowiedź na niedzielną pro- 
wokaeję niemiecką stwierdzamy, że 
więcej jeszcze zespoliły się nasze ser- 
ca i wzrosła potęga ducha narodowe- 
go, bo ziemia pomorska była, jest i 
będzie na wieki polską. Przed wszel- 
kiemi prowokacjami ze strony mniej- 
szości niemieckiej w jakiejkolwiek 
bądź formie będziemy się bronić 
godnie, z honorem Polaka kochające- 
go swą Ojczyznę — Rzeczpospolitą! 

—M0:— 


„SPROSTOWANIE“, KTÓRE NIC NIE 
PROSTUJE. 

Na poprzednią naszą wzmiankę p. tyt.: 
„Niesłychana prowokacja miemiecka* otrzy- 
maliśmy od przewodniczącego Zjednoczenia 
Niemieckiego T. z. oddział w Wąbrzeźnie p. 
Brunona Schaefera sprostowanie, które jed- 
nak nic nie prostuje, a przeciwnie nawet za- 
przecza to, co napisał ich organ „Allgemeine 
Nachrichten für Pommerellen“. 

Ów organ podaje iż 

„Wezoraj w niedzielę, dnia 12 lipca 
urządziło D. V. (Deutsche Vereinigung) 
na łące tow. Rossa w Czystochlebiu zjazd 

który 
z zabawą letnią“ — 


powiatowy, mial być połączony 


gdy tymczasem p. Schaefer w swojem 


sprostowaniu pisze: 

„Nieprawdą jest, że w Czystochlebiu od- 
była się „zabawa“ Niemców“ i dalej podaje, 
że „nieprawdą jest, że Niemcy byli jednako- 
wo „umundurowani”*, czyżby uważał, aby 
do swoich ubiorów musieli mieć karabiny i 
hełmy stalowe? 

Stwierdzamy, że ubiór Niemeów tak męż- 
czyzn i kobiet był jednakowy (czarne spod- 
nie i koszulki, a kobiety czarne spódniczki, 
białe bluzki, krawatka z skórzanym pierście- 
niem, a kołnierz jak moszą harcerze). 

Dalszemi punktami przytoczonemi w 
sprostowaniu nie będziemy się zajmować. — 
Czy przemawiał p. Bruns (a nie Bonus) to 
mało ma znaczenia. 

Najwięcej nas obchodzi przemówienie p. 
Niefelda. 

W sprostowaniu można oczywiście podać, 
że wszystko, co pisała gazeta jest niepraw- 
Ale tak mie było. Wszystko to było 
prawdą, cośmy pisali, zatem sprostowania ja- 
ko nieistotne nie umieścimy. 


dziwe. 


Sprawozdaniem „Allgemeine Nachrichten 
fiir Pommerellen* chwilowo się nie zajmuje- 
my. Jest ono napisane wykrętnie i jak zwy- 
kle przedstawiające zjazd niemiecki w zu- 


pełnie innem świetle, na swoją korzyść. 


To, co zaszło w Czystochlebiu, żaden ar- 
tykuł w niemieckiej gazecie już nie zmieni. 
Faktów, tembardziej prawdziwych przeisto- 
czyć nikt nie jest w stanie ani możności. 


Słońce 


— > 
wschód| zachód 


Św. Katolic. 


15 | Lipiec Ś. Henryka 8,32 | 19,52 
16 4 C. NMP. Szk. | 3,31 | 19,5149 
17 » P, | Aleksego | 3,34 | 19,50%b 
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NA WIECZNY SPOCZYNEK. 
Wczoraj przed poł. odbył się pogrzeb,, 
śp. Jana Neumanna, em. kier. szkoły. Konewy, 
dukt z domu żałoby do kościoła prowadził w 
ks. Bigus w asyście ks. kleryka Wagnera. <a 
W kościele, po odprawieniu egzekwij ks. Bia 
gus odprawił Mszę św. żałobną za duszę” 
Zmarłego, poczem drogie szczątki przeniesio-** 
no na cmentarz. Z kościoła kondukt prowa- 
dził ks. Bisgus w asyście ks. ks. klery kódą 
Kerlina i Wagnera. 
Udział w pogrzebie poza rodziną Zmarę 
łego wzięło licznie nauczycielstwo z miasta i 
powiatu, członkowie Stow. Emerytów i zna 


U 


jomi. — Niech odpoczywa w pokoju! ty 
Eyi 
OSOBISTE. E 


Pan Stefan Warszewski, wychowanek tu- , 
tejszego gimnazjum, uzyskał na Uniwersytę- y 
cie Poznańskim dyplom lekarza. du 
Z okazji tej składamy serdeczne gratu4 | 


lacje! Redakcja. Way} 


PO BURZY — POGODA! 


Wczoraj w południe przeszła nad mia- 
stem i okolicą burza połączona z grzmotdn”* 
i ulewnym deszczem. Wskutek burzy nie by- 
ło przez pewien czas (2 razy) prądu elektr? 
cznego. Dziś mamy piękną słoneczną po?” 
Oby tak (pozostało! 


godę od samego rana. 


w 


Z KIERMASZU — ZABAWY PARAFTALNEJA 


Ub. niedzieli odbył się na polance leśnej, | 
w Czystochlebiu parafjalny kiermasz — zag, 
bawa. Po nieszporach wyruszyły organizacje 
i towarzystwa z orkiestrą do lasu, gdzie ba- 
wiono się nadzwyczaj harmonijnie. Cały sze- 
reg niespodzianek, występów, jak śpiew chó- 
ru „św. Cecylji* i inne wzbudziły u licznie 
zebranej publiczności wielkie zainteresowa- 
— Szkoda, że ładnej zabawie przeszko- 
dził deszcz, który niespodziewanie spadł pod 
wieczór. 


nie. 


KRONIKA WYDARZEŃ. 
DWAJ PANOWIE I ZEGAREK. 


W niedzielę rano do mieszkania p. Ry- 
gielskiej Marji przybyło dwóch „panów*. — 
P. R. stwierdziła później brak zegarka pozła- 
canego wartości 60 zł. O powyższem dała 
znać policji, która zajęła się „panami“ i usta- 
liła ich nazwiska. 

Z NIEZAMKNIĘTEGO SKLEPU ZGINĘŁY 
CZĘŚCI DO ROWERU. 


P. Ciechanowski zameldował ma Poste- 
runku Policji, iż z jego niezamkniętego skle- 
pu zginęły części do roweru. 


KTO ZNALAZŁ? 


P. Marja Zakrzewska, bawiąca w gościnie 
w Zaskoczu, zgubiła na szosie Wąbrzeźno — 
Myśliwiec torebkę czarną, lakową, w której 
znajdowały się pieniądze, różne papiery i zło- 
ty zegarek. 

Uczciwy znalazca zechce powyższe oddać 
p. Zakrzewskiej albo na Posterunku Policji. 


CZYJE ROWERY? 


Znaleziono dwa rowery. Właściciele mo 
gą się po nie zgłosić ma Posterunek Policji 
po odbiór. 


WYBICIE SZYBY I KRADZIEŻ. 


Onegdaj w nocy nieznani sprawcy silu- 
kli szybę w oknie wystawowem żyda Cudkie- 
wicza przy Rynku. Złodzieje skradli różne 
materjały, które mogli sięgnąć ręką. 


GDZIE PELERYNA? 
WRONIE. Podczas objazdu służbowego 


listonosz Kamiński pozostawił wraz z rowe- 
rem pelerynę przed mieszkaniem Kociń- 
skich. Kiedy listonosz wyszedł, peleryny, któ- 
ra była własnością Urzędu Pocztowego, już 
nie byłe. 
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POŻAR OD PIORUNA. 
KRÓLEWSKA NOWAWIEŚ. 


wtorek, nad wieczorem, podczas szalejącej bu- 


Wczoraj, we 


rzy uderzył piorun w zagrodę rolnika Mellera. 
Wskutek 
połączona ze stajnią i oborą. 
Straty 


uderzenia pioruna spaliła się szopa 
Dom mieszkalny 
został uratowany. wynoszą ok. 2.000 


złotych. 


KRADZIEŻ. 


LIPNICA. Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy 
skradli na szkodę b. posła p. Wrzesińskiego róż- 
ną garderobę i bieliznę. Wartość skradzionych 
rzeczy wynosi ok. 1000 zł. Złodzieje dostali się 
do domu przez wybicie muru. Policja prowadzi 


dochodzenia. 


WIELKA KRADZIEŻ. 
WIELDZĄDZ. Z niedzieli na poniedziałek 


za pomocą wyjęcia szyby weszło 3 nieznanych 
osobników do mieszkania wdowy Reginy Fico- 
wej. Po steroryzowaniu mieszkańców rewolwe- 
rami poczęli plądrować mieszkanie. — Złodzieje 
skradli wszystką garderobę, bieliznę i biżuterję 
łącznej wartości blisko 2.000 zł. Policja prowa- 


dzi dochodzenia. 


Kkowałeowo 


8 RODZIN BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. 


Dnia 10. bm. ok. godz. 24-ej powstał pożar 
u rzeźnika Albina Pokojskiego w Kowalewie 
ul. 19 Stycznia Nr. 10, z dotychczas nieustalo- 
Pastwą padł dom 
Strata 


nych przyczyn. pożaru 
mieszkalny, stajnia i przybudówka. 
wynosi około 2.500,— zł. 8 rodzin zostało bez 
dachu nad głową. Pokojski był ubezpieczony 
w towarzystwie „Piast“, jednakże składek 
ubezpieczeniowych nie płacił przez przeciąg 
2 lat, wobec czego jest bardzo wątpliwem, czy 


strata zostanie zwrócona. 


KRATECZKI. 

Sąd Grodzki w Kowalewie w dniu 10 bm. 
zasądził: 

Kurkowskiego Feliksa obecnie zamiesz- 
kałego w Frydrychowie za zniewagę policji 
na 4 mies. aresztu z zaw. na 4 lata; 

Błaszczyka Stefana bez stałego miejsca 
zamieszkania, a obecnie przebywającego we 
więzieniu w Golubiu, za kradzież na szkodę 
Bałchrowicza z Nowegodworu na 6 mies. wię- 
zienia bez zawieszenia oraz Jankowską An- 
nę z Zalesia jako paserkę na 6 mies. więzie- 
nia z zaw. na 5 lata; 

Wiśniewskiego Kazimierza z Ostrowitego 
oraz Wollenberga Kurta z Chełmońca za kra- 
dzież żaków na 2 mies. aresztu 
z zaw. na 2 lata oraz 
na upomnienie: 


Kowalską Annę, Kwiatkowskich Józefa i 
Juljannę z Chełmonia za kradzież leśną na 
10 zł grzywny wzgl. 2 dni aresztu: 


|-szego 


2-go jako małoletniego 


Fdyniaka Grzegorza i Kubiaka Klemensa 
obu z Ludowie za przywłaszczenie sobie kó- 
łek od wózka do wożenia torfu — na 2 mies. 
aresztu oraz 50 zł grzywny. 


LITWA NIE WPUSZCZA NIEMIEC- 
KICH KSIĄŻEK. 

Dyrektorat Kłajpedy podaje do 
wiadomości, że litewska policja pań- 
stwowa sporządziła spis zabronionych 
niemieckich książek oraz pomocy na- 
ukowych. Spis ten obejmuje 148 po- 
zycyj. Zakazane zostały 4 śpiewniki. 
czytanki szkolne, krajoznawcze i hi- 


„RUBEROID" 


najlepszy i najtrwalszy materjał 
do krycia dachów 


Od 40 lat we wszystkich krajach 
najlepiej zaprowadzony. Odporny 
na działania atmosfer. - bezwonny. 
Przy upale nie ścieka. Rynny da- 
chowe są zawsze czyste, Zużyć go 
można do każdego dachu, bez róż- 
nicy pochyłości. Dobry środek izo- 
lacyjny na ciepło i mróz. Ruberoid 
przez szereg lat nie wymaga kon- 
serwacji, - Zniżka premij asekura- 
cyjnych, gdyż Ruberoid należy do 
twardego dachu. 


II ORYGINALNY 


gatunku 


„Impregnacja Sp.zo.o. Fabryka Raboroidu 


Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 4, 


Każda rolka oryginalnego Ruberoidu jest 
zaopatrzona wewnątrz stemplem „RUBEROID“ 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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Donosiliśmy o wielkiej katastrofie, k 


tóra miała miejsce w Bu 
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kareszcie. 


gdzie się podczas defilady zawalila się jedna z trybun, 3 osoby zostały 
skutkiem tego zabite a około 100 odniosło rany. Na obrazku: Część zawalo- 
nej trybuny. 


storyczne podręczniki, atlasy i mapy 
ścienne, książki z mową kanclerza 
Hitlera lub o samym Hitlerze, ruchu 
narodowo - socjalistycznym, progra- 
mie narodowo - socjalistycznym, lite- 
raturze Hohenzollernów, wydawnie- 
twa wschodnio - pruskie. 


—— 


NAPAD NA RADJOSTACJĘ. 
MADRYT. W Walencji doszło do 


gwałtownych zajść. 6 faszystów hisz- 
pańskich, uzbrojonych w rewolwery. 
wdarło się wczoraj o godz. 25-€j na sta- 
cję radjową. opanowując aparaty na- 
dawcze. Jeden z napastników nadał 
następującą wiadomość: Falanga hisz- 
pańska zajęła zbrojnie stację radjową 
w Walencji. Niech żyje Hiszpanja. — 
Organizuje się wielka manifestacja w 
celu uczczenia zwycięstwa. 


Dyrektorowi radjo udało się zbiec 
i uprzedzić władze, które niezwłocz- 
nie wysłały silny oddział policji. Na- 
pastników bez trudności obezwładnio- 
no, poczem kiłkakrotnie nadano hisz- 
pański hymn narodowy. by uspokoić 
słuchaczów. 
chu faszystów, na ulicach Walencji 
odbyła się żywiołowa manifestacja 
stronnictw lewicowych. która zakoń- 
czyła się zdemolowaniem i podpale- 
niem siedziby stronnictw prawico- 
wych. Manifestanci zniszczyli również 
wewnętrzne urządzenie redakcji 
dziennika .„Diarto de Valencia“. — 
Wszystkie meble i maszyny zostały 
połamane. Podpalono również trzy do- 
my. będące własnością wybitnych 
działaczy prawicowych. W mieście 
panuje w dalszym ciągu wielkie wzbu- 
rzenie. 


Być członkiem L. O. P. P. to 
OBOWIĄZEK KAŻDEGO 


następujące przedmioty: 


celanę, noże, wideice, 
cie nikiowe oraz inne rzeczy. 


czysta, która umie goto- 
wać potrzebna 
od 15 VII. br. 


Mieszkanie 
4 pokojowe ul. Wolności 


Dziewczyna 
zaraz do wynajęcia. Zgł. 


Po udaremnieniu zama- | 
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50 zł nagrody 


dam temu, kto mi wskaże lub przyczyni 
się do wykrycia złodzieja, 
który w nocy z 7 na 8 lipca br. skradł 


skrzypce, obrusy, firany, por- 


Richard Henk 
l Czystochieb 


Wiśnie - 
maliny 


Zgł. w adm. „Głosu* kupuje stale 


Wytwórnia win 


„WiBOL* 


Piłsudskiego 21! Wąbrzeźno Telefon 45 


i jarzyny, 
Spożywan e 
na surowo | 


| 
| 
U 


Bicz his razcdjowy 


CZWARTEK, dnia 16 lipca. 

6,00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,03 
Na dzieńdobry (płyty). 6,23 Program na dzisiaj. 
6,28 Parę informacyj. 12,03 Muzyka salonowa. — 
12,55 Giez bydlęcy (pog. roln.) 14,30 Muzyka 
francuska (płyty). 15,30 Wiadomości gospodar- 
cze. 15,45 Hokus pokus dominikus (audycja dla 
dzieci). 16,00 Koncert z Ciechocinka. 16,45 Od- 
czyt wojskowy. 17,00 Koncert kameralny, 18,00 
Jak spędzić święto? (pog. kraj.) 18,10 Kwadrans 
śpiewu (płyty). 18,25 Życie kulturalno-artystycz- 
ne i naukowe na Pomorzu. 18,30 Koncert rekla- 
mowy. 19,00 Panienka radjowa (premiera słu- 
|chowiska). 19,30 Recital fortepianowy. 20,00 Hi- 
szpańska pieśń ludowa. 21,00 Nasze pieśni. 21,30 
Kwintet fortepianowy. 22,10 Wiad. sportowe z 
Pomorza. 22,15 Z utworów Beethovena (płyty). 


|PIĄTEK, dnia 17 lipca. 

6,00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,03 
Utwory fortepianowe (płyty). 6,23 Program na 
dzisiaj. 6,28 Parę informacyj. 12,03 Koncert sa- 
lonowy. 12,55 Recytacja prozy — fragment z po- 
wieści „Chłopi“ Wł. Reymonta. 13,40 Orkiestra 
Roberta Renarda i piosenki w wyk. M. Fogga. — 
15,30 Wiad. gospoadrcze. 16,00 Na cześć słońca 
(audycja muzyczna), 16,45 Wolna szkoła wojsko- 
|wa w Warszawie w lałach 1914 — 1915. 17,00 
Wschodnie nastroje. 18,10 Pieśni paryskie. — 
18,30 Koncert reklamowy. 19,00 Koncert symfo- 
Tgrt z Wawelu w Krakowie. 21,05 Muzyka lek- 
ka. 2210 Wiadomości sportowe z Pomorza. — 
22,15 Komicert laureatów wiedeńskich. 23,00 Mu- 
lzyka taneczna. 
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makry- 
jcie tychże. 


Warunki dzierżawy, wyłożone są do wglądu 
w godzinach urzędowych w Zarządzie Gminy. 


zarząd Gminy Płużnica 
LLLE] 


Służąca 
z gotowaniem 


f 
ręce od 1.8. starsza 
| uczciwa, samodzielnie go- 
tująca do wszystkich prac 
domowych 
dziewczyna 
Mederski 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Gmina Płuż 
wycdzierzawi 


aleje owocowe jabłek 


w gromadzie Czaple 


Oferty należy składać do dnia 22 lipca br. 
| w biurze Zarządu Gminnego gdzie nastąpi otwar- 


natychmiast potrzebna 
Zgł w adm. „Głosu, 


| 
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"odpowiedzi Redakcji 
ni Daim E T ABAT LK TREK 


Gorliwemu Prenumeratorowi p. G. — 


korespondencję Szan. Pana otrzymaliśmy. 


Zamieścimy ją z malemi poprawkami. Spra- 


wy nie należy traktować ad personam. Z wy- 
wodami Szan. Pana zgadzamy się w zupełno- 
ści i takowe są potępienia godne. — Przy- 
puszezamy, że w tym wypadku nie pomyśla- 
no, że ten wypadek zaszkodzić może polskie- 
mu miejscowemu rzemiosłu i kupiectwu. — 
Ostrzeżenia Pańskie są słuszne. — Uważamy, 
że jp. Z. postąpił po obywatelsku i jak mu 
nakazuje honor. — O ile Szan. Pan chciałby 


korespondencję uzupełnić, to proszę przybyć 


w najbliższych dniach do Redakcji. — Nie li- 
czymy się z żadnemi względami. — Pozdro- 


wienia. 


4 ycie towarzystw 


— (Oddział Żeński Zw. Strzeleckiego — 
Wąbrzeźno. — Próby o P. O. S. odbywać się 
będą na boisku PW. i WF. w każdy czwartek 
od godziny 17 — 19-tej. Pierwsza próba odbę- 
dzie się w nadchodzący piątek o godz. 19-tej. 

Zarząd. 

— Baczność piłkarze „Pogoni“. — Dziś o 
godzinie 17-tej odbędzie się na boisku pw. i wf. 
trening piłki nożnej. Przybycie wszystkich gra- 


czy konieczne, Kapitan. 
— UWAGA CZŁONKOWIE „LUTNI“. 
Następna lekcja śpiewu z powodu wakacyj 


odbędzie się dopiero 17 sierpnia, Zarząd. 
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OPRAWĘ 


KSIĄŻEK 


oraz wszelkie prace 
w zakres introliga- 
torstwa wchodzące 


starannie, gustow- 
nie szybko i tanio 


Introligatornia 


Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
WĄBRZEŹNO - POM, 


RALE MALARSNIE 


szybko i tanio wykonuje 


dam Jabłoński 


mistrz malarski 
Wąbrzeźno, ul. Chełmińska 


nica jub ka 
Wykonuję 


wszelkie prace wchodzące 
w zakres fryzjerstwa 
jak: 
golenie 10 gr. 
strzyżenie włosów 30gr 
ondulacja damska 50g. 
w domu Í poza domem 
po bardzo niskich cenach 


Proszę się przekonać 


O łaskawe poparcie prosi 


Fr. Jankowski 
Wąbrzeźno 


ul. Dolna 1 
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